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W Ę G I E L
G ÓR N O ŚL Ą SK I i DĄBR9WIECKI

z  kopalń:
Max
H ram sta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym.
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boerj
Brade
Heinrichsgluck
Neugjiickauf*;
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na  
w e k s le  I —[li — 2  m ie s ię c z n e .

Portland Cement
z pieców rotacyjnych 

fa b r y k i

Rudniki"»

K M IZ abrzecki
z „Emma” i „W olfgang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie* papa 
daehowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  na 
w e k s l e  l£ m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U G E O T 1* „ 4 3
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA. SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel. 92’

po eenaeh fabryeznych
na w e k s le  l{—2  m ie s ię c z n e .

Kino STYLOWY
Wyświetla od dziś i dni 

następne obraz ze słynnej 
serji

„THE FIRST NATIONAL 
C o” New-York

tajemniczy Chińczyk
Lewis Stone i ze słynnym chińczykiem Togo Yamamoto,

podziwianym przez Publiczność Kaliską w obrazie

„Gdy w sercach wre burza*’

Uwaga!!! Powyższy obraz cie­
szy się nadzwyczajnym powo­
dzeniem w Paryżu, Londynie, 

Rzymie i New-Yorku. 
Początek pzredstawień o godz.

7.30 popołudniu, 
w soboty, niedziele i święta 

o godzinie 6-ej popoł.

g a f t i a t l  L e e g n i e g M  w  K a l i s z u
położony w pięknym Parku Miejskim,

^  otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore 
fb  z cierpieniami wewnętrznemi, nerwowe- w  
^  mi i kobiecemi. Zakład posiada urzą- ^  
^  dzenia w o d o l e c z n i c z e ,  aparaty do ^  
^  elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet ^
♦  Roentgena, lampę kwarcową (czyli sztu- 

czne górskie słońce), lampę „ S o l u  x“,
^  pracownię analistyczną i pensjonat z 
4$ kuchnią djetetyczną. MP
♦  C Z Y N N Y  C O D Z I E N N I E .  ♦% L e c z e n i e  c u k r z y c y  „i d s a i i n ą“. #

0  promień słońca.
Przyroda jest naszą m atką. Jest ona nie., 

zm iernie dobrą i łagodną, o ile jesteśmy dla niej 
ulegli, a uraw  jej przestrzegam y, dostarcza nam  
pożywienia, chroni nasze zdrowie, oświeca nas, 
je st potężnym czynnikiem nas ęgb postępu, o ile 
opamiętamy, sit. i nawrócimy do posłuszeństwa., 
Karze n a s 'je d n ak  z całą  bezwzględnością, p ile 
trw am y w  dyshaim onji z nią. 'Przyroda sama 
nas  uzdrawia, kiedy zapadam y na zdrowiu, dzią 
ła jąc  jako środowisko same przez się, o raz po^ 
w ołując do czynności nasze w łasne zasoby, dzia 
łające w ew n ą trz  nas. Ona, jak powiedział Hypo 
k ra tes, chroni nas, orzeźwia i leczy. Trzeba ją  
zrozum ieć, poddać się jej j  wyzyskać ją, ona  
bowiem zdolna jest wrócić zdrowie chorym, si_ 
ł§ słabym i pomnożyć siły u łfhdzi zdrowych.
1 i Ziemia, słońce, powietrze i  woda, |to są czyn 
iiik i przyrody, które nietylko leczą, lecz należy 
-cię wyzyskane zapobiegają chorobom , wytwa­
rz a ją  dobroslan fizyczny, k tóry  jedynie zapewt 
n ia  człowiekowi szczęśliwość i radość życia. f 
. . Niestety, często zapominamy, często w yła 
m ujem y się z pod prawi przyrody, ,00, (oczywiście,

nie uchod/i nain bezkarnie, prow adzi do z w yra 
dnienia, oraz czyni nas m ało odpornym i na szko 
dli we wpływy otaczającycli nas warunków, spro 
wadza na nas choroby.

Ziemia nie tylko jest naszą karmicielką, do 
starczającą roślinne i zjwierzjęce pożywienie, po 
siada ona nadto m oc działania ożywcziego dzięki 
prom ieniow aniu magnetycznemu i radjoczynue 
mu|, 'Zwłaszcza, gdy słońce silnie operuje. P ra  
ca tedy na roli należy do najzdrowszych. Cwi 
czenia fizyczne i zabawy na ziemi wykonywane 
są bar. siłorodne, niż na podłodze. Z jtego wzgfę 
du życie obozowe, isypialnie pod namiotem w wyj 
sokim stopniu sprzyja zdrowiu, jak o tern stale 
nas przekonywało ;życię jobozowe podczas wojny 

Słońce jest źródłem  życia i zdrow ia na pop 
wierzchni ziemskiej. S tarożytni pod rozm aite 
mi nazwami ubóstwiali go i na jego cześć za tę 
jego życiodajność i twórczość składali ofiary:. / 

Znaczenie słońca dla zdrow ia wszyscy f^aw  
sze rozumieli, oddawna siłę jego leczniczą usiło 
Wiali wyzyskać i to z dobrym  najczęściej skutkiem 
Ojciec medycyny współczesnej, grek Hypo kr aj 
tes, 434 lat przed Chrystusem, juz celowo stoso 
w ał iaśw ieuan ia  słoneczne w szeregu cierpień) 
i Działając na powierzchnię ciała naszego, 
słońce pobudza łaknienie, ułatw ia trawienie, i 
wzmaga znakomicie przem ianę praterji. swym 
ciepłem przyspiesza wydalanie produktów  prze 
m iany. dniała na chemizm ustroju w, kierunku 
w y tw m a n ia  barw nika, którem u ,się przypisuje 
działaniu uodporniające ustrój opalenie).
1 Powietrze jest dla człowieka i wszystkich 
tw orów  żywych pierw szorzędną podnietą życio 
w ą i najistotniejszym pożywieniem w przemian 
nie gazowej. Człowiek w oceanie powietrznym  
zanurzony, rzec można, na  dnie tego oceanu, za 
lanym  światłem życiodajnym, czerpie siły i ener 
gję życiową przy pomocy dwóch narządów : > 
płuc i skóry. B rak powietrza, lub zatkanie któ'„ 
re jś  z tych dróg oddechowych, sprowadza bar-, 
dzo szybką śmierć. Niedostateczny oddech lub 
upośledzenie skóry* nadm iarem  odzieży, zniesie 
nicrrii czynności skóry znacznemi oparzeniam i, 
lub zasniarówaniem  jej jna znacznej pow ierzchni 
prowadzi do, ciężkich często nieuleczalnych ćho 
rób'.

i Zm czenię wody dla ustroju wypływa już 
z tego, że przeszło 70 proc, ciała naszego stanowi 
wodai Nie mówiąc już o jej higjenicznem zna  
aeniii, celem  utrzym ania ciała w czystości, wo 
da już oddawna jest uznaną i stosowaną jako 
potążny i w ielostronny czynnik leczniczy.

Nie mam potrzeby się o tern rozwodzić, gdyż 
wielu na sobie doświadczyło jej dobroczynnego 
działania.

W krótkim  zarysie zaznaczyć pragnąłem  
olbrzymie z łączenie tych naturalnych czynni., 
ków życia i zdrowia, które Uak mało |na ogół,wy 
zyskujemy, a nawet w sposób przerażający za 
niedbujeinyl, 'A to fatalnie się odbija na naszym 
rozwoju fizyczuym, na naszem zdrowi, powodu 
jąe zwyrodnienie, choroby i przedwczesną śmierć

Na jedną okoliczność chcę zwrócić szczegół 
/lą uwagę żeby tuż zrobić wskazówki, co uczy; 
nić, aby złemu zaradzić.

Kraj hasz należy do słabo u s ło 11 eczn i o ny ch’ 
W naszej szerokości słońce przy średnim  góro 
w anir r południe daje ckolo 60 proc. prom ieni 
po/aczerwony ch, 40 proc. w idocznych (widmo 
iwycb) i nie cały 1 proc. pozafjołkowych, reszta 
rozprasza się w  powietrzni. Wedle Rayleigha do 
rów nin do< Jiodzi zaledwie połowa prom ieni słoń 
cal. Rozji?osz€n> zwiększa się w obecności pa 
ry  wodnej.

Jeż 'U  wziąć pod uwagę niewielką stosun 
kowo ilość dni słonecznych u nas w, Polsce, tó 
jak/oz uiu ' iipy cenić każdy prom yk słońca, jak: 
po win Jiśmy go najlepiej i najwięcej wyzyskać, 
wystaw iając siebie na jego działanie, nie zaś 
słaniać isię w  ten lub inny sposób. t

Akcentując to nasze ubogie usłonecznienie, 
pragnąłbym  zwrócić uwagę ,sfer m iarodajnych 
którym  zdrowotność Kalisza, jako też i zdrowie 
jego obywateli, winno leżeć na sercu, na to, że 
najbardziej uczęszczamy przez kaliszan i prżeż 
dzieci kaliskie S tary Park', k tórym  się chętnie 
chlubim y i nazywamy go pięknym, jest zbytj 
zacieniony. Praw ie Wszystkie aleje . zwłasz­
cza wały są to tunele z dizew , przez które irzad 
ki promień przedostać się może. A' to, łącznie z 
utrzym yw aną przez to wilgocią, sprawia, iż ten  
cudny p ark  nie spełnia zadania uzdrowotnienia’ 
mieszkańców Kalisza, jest poprostu miejscem
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iwystrzegają się plucia na  ziemią (zwłaszcza, iż 
brakuje w parku  odpowiednich plakatów ), roz 
powszeviiniają zurazki, które w  ceniu legną się 
i bujnie mnożą, gdyż prom ienie .słoneczne nie 
inogą wywrzeć na nich swego działania bakte
•rjc bójczego.

Swiaiio (prom ienie) słoneczne zabija lasecz 
niki gruźlicze w ciągu 2—3 godzin, światło dzień 
nc w ciągu kilku dni.

Ztąd wypływa nagląca konieczność przerze 
d/.cma Parku, zwłaszcza, że z roku n a  fo k  drze. 
swa TO/.rastają się wzjwyż i wszerz, coraz bardziej 
zaciem niając Park , czyniąc go coraz bardziej
szkodliwym. , * .

Jeżeli chodzi o to, że drzewa z korzeniam i 
&wemi .wzmacniają wały, to krzpki zadanie to 
spełnią o Lyic lepiej, że w czasie powodzi ich 
podmycie me może powodować uszkodzenia wa 
lu, jak  to się stało podczas powodzi tegorocznej. 
Korzenie krzaków może naw et lepiej umocnią 
wały,.

P rz e rz e d z e n ie  n a le ż y c ie  i p la n o w o  w y k o n a n e  
p rz y c z y n i  się  n ie z a w o d n ie  iw w y s o k im  s to p n iu  
d o  b a rd z ie j  e s te ty c zn eg o  w y g lą d u  P a r k u .  ro - ,  
w o ła m  się  n a  s ło w a  p . W a c ła w a  S ie ro sz e w sk ie g o  
k tó r y  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  p o b y t tu  sw eg o  w  K a ­
l is z u  /i o d c z y ta m i, g d y śm y  p rz e c h o d z il i  p rz e z  
P a r k  p o w ie d z ia ł  d o  m n ie  m ię d z y  m n e m i: ,d rze  
w o s ta n  w  p a r k u ła d n y ,  a le  w y g lą d a  p a r k  b rz y d  
k o  s te rc z ą  ty ln o  d u ż e  p n ie , a b r a k  z u p e łn y  pei 
s p e k ty w y n  S ło w a  a r ty s ty  te j  m ia ry ,  p o d ro ż  
n ik a ,  co  św ia t n ie m a l c a ły  zw iedzi;!, k to re g o  g lo s  
i vąd w i l ic u  by ć u s ly s .u tv , i u w z g lę d n io n y , p o ­
b u d z iły  m n ie  d o  n a p is a n ia  n in ie jszego ,.

Nareszcie usunięcie przenajm niej 50 proc. 
'drzewostanu pozwoli m agistratowi uzyskać 
lub zaoszczędzić tak pow ażną sumę pieniędzy, 
że w ystarczy nie tylko na wszelkiego rodzaju 
ulepszenia w Parku, lecz nawet na pogłębienie 
oddaw na zaniedbanych kanałów, celem ząpobie 
żenią strasznym  skutkom powodzi. .

Gwoli więc zdrowia ogólnego, este tyku  me 
zbędnych uiepszeń w P arku  trzeba się wyzbyć 
pewnego sentym entu do drzew, jaki c e c h u j e  nasz 
ogół i zdobyć się na operacje, której skutki do­
broczynne obywatel kaliski przez długie lata 
bb gosławić będzie. A

Dr. EDMUND ZBOROMIRSK1

T E L E G R A M Y .
Wykrycie swięukradzcbw i 

odebranie korony S-go Bmilacego.
WARSZAWA, 11.7. S p ra w c y  oburzają­

cego świętokradztwa zostali przez W ar, 1 ob 
Pań. schwytani są to 18-letm Z u g m u n t Staszkie 
wicz syn właściciela M y d ł a m i  i Bronisław Pie­
trzak szewc z Jaktorow a. Schwytano ich gdy 
chcieli zbyć kradzione przedm ioty na t. z\v. Wo 
łówce‘c. Znaleziono przy nich koronę) i imonstran 
cię połam ane na kawałki, kielich nienaruszony 
i  kilkanaście srebrnych wot. Staszkiewicz przy 
znai się do zbrodnię P ietrząk zaprzecza, lecz 
ssą dowody, żc w zbrodni przyjm ow ał udział.

(100 kg. przy zwiększonej nieco podaży. Za 
pszc.ucę najprzedniejszego gatunku żądano poza 
giełdą za kwintal do 24 zł.; za o w i e s  około 14 
zł., i za jęczmień około 13 z?ł. wszystkie za 
kwintal fran co  stacja Załadowcza. Ceny otrąb 
bez zmiany.

UJU1UU1V (
swego działania bakte Zakaz używania tytału ..jaśnie wielmożny pan”.

WARSZAWA, U .7 (Teł. wł.) Wobec powta 
rzającego się używania w korespondencji s łu i 
bowej tytułów', jak to: „jaśnie W. Panie" i tp. 
kom endant okręgu ppł- podinsp. Charlem ange 
w wczorajszvm rozkazie dziennym zakazał uży 
w ania tej lorm y w adresach urzędowych — na 
podstawie istniejących przepisów.

Burdy w Sejmie.
WARSZAWA, 11.7. W czoraj w tSejime pod 

czas rozpraw  nad ustawam i językowymi dla 
mniejszości narodow ych poseł Priłucki pozha 
wiony głosu, krzyknął „łajdactwo, za co zosta* 
przez m arszałka wydalony na  3 posiedzenia. 
Gdy P n iuck i wychodził z sali i>oseł ZLN. Do­
bija uderzył w hyarz Priłuckiego, z,a co rów ­
nież zsotał na 3 posiedzenia wykluczony. Gdy 
•Priit rk  wyszedł na korytarz!, uderzył z ty lu  
posła iManterysa (ZLN.), mówiąc, że bije go za 
to,, żc uderzył go na sali w raz z D ob iją  wie- 
dy Mant ery s wraz z bratem  (senatorem ) \vypo 
liczkowali Priłuckiego, bijących się rozdzielił 
strażnik  sejmowy mówiąc: „tego nie wolno, tego
nie wolno*1. .

Priłucki ‘wskutek pobjcia podobno zaclioro
w ał i stan jego jest poważny) . .

Nieco później w sejmie w lokalu klubu zy 
dowskiego wybuchła bójka między ortodoksam i i 
s y j o n i s t a m i ,  w yw ołana przez posła Grinb a urna 
na tle niejednolitej i>oIityki względem polakow

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA, 11.7 (Tel. wł.) Dnia 9 bm: 

jak  zwykle w środę, posiedzenia giełdy towaro 
woUbożowej nie było. W obrotach poza giełdo 
wych utrzym ała się cena żvta na dotychczasowej 
wysokości: A. 11,50 gr. do 12 z*. za kwintal

SPRZEDAWNICPWO.
Powodzenie w sprzedaży n ie  za,Ieży od „szczę 

ścia", an i od trafu. U m iejętność sprzedawania jest 
oparta n a  naukowych zasadach, popartych doświad 
czeniem Jest to zn  j  amość psychologji zastosowania 
do praktycznego u ż y t k u  Iw handlu . I dlatego d o  o 
kreślenia tej um iejętności nie wystarczy sam wyraz 
„.sprzedawanie", ale trafniejszy  jest i lepszy, chociaż 
może brzm iący trochę sztucznie now o w yraz „sprze
daw nictw o". . . .  , . - , .. „ , .

Jeżeli ktoś przychodzi do sklepu i kupuje »obie 
.jeden kołnierzyk, jest tto sprzedaż. Ale jiezęh su 
b jek t temu samemu klijentow i sprzeda pot tu z in a  
kołnierzyków ,trzy k r avv’aty i dwie koszule jest 
to już sprzedawnictwo.

Jeżeli podróżujący .agent otrzym uje od swego 
stałego odbiorcy zamówienie takie same, jakie oti zy 
mał poprzedniego roku  i na, tych samych w arunkach 
jest to sprzedaż. Ale jeżeU ten  sam agen t zdoła przę 
konać kupca, który przez jo lat pracow ał z rinną 
konkurencyjną, że jego tow ar Jest lepszy, że przy 
„niesie mu większe zyski, i s k ło n ić  go do dam a mu 
zamów ienia, — jest to sprzedawnictwo.
. Sprzedaż — to otrzym yw anie zaimówień, sp rze  
daw nictw o — to tw orzenie (nowych zamówień.

Każdy potrafi p rzy jąć zam ów ienie ,wciąż p ien ią  
dże i dostarczyć tow ar. Jest to  tranzakcja sprzedaży 
ale tnie sztuka. Bo sztuka sprzedawania, to, co na 
zyw am y sprzedawnictwepi .wymaga przekonania, n a  
w rócenia, persw azji, zwalczania przeszkód i uprze 
dzeń, w yw ołan ia zaufania dc firmy, i w zbudzenia 
p rag n ien ia  posiadania towaru.

Aby losiągnąć powodzenie *na tej drodze, należy 
do sk o n a le  znać trzy rzeczy; s ieb ie  samego, swój, to 
war i isWego klijen ta . J
. Co znaczy zn ać  samego siebie.'' Znaczy znać swe 
w ady i stTzedz się, aby ich nie poznali inni. Trzeba

um ieć utrzym ać się „w cuglach". Nasuwa nam  to 
odrazu pojęcie godności osobistej,, grzeczności, p 
now  an i a nad sóbą, pew ności siebie, z a u f a n ia  wy 
trwałości — wszystko w odpowiednim stopniu, nigay 
zadużo. Do tego należy  dodać um iejętność dostoso 
w an ia  się do Warunków'. Często trzeba szybko zmi 
j l ia ć  taktykę i um iejętność (ta jest konieczna dla kaz 
dego sprzedawcy.

Znajom ość towaru m usi b y ć  całkowita, n ie  po 
wierzchowna. Bez względu m  to, czy to będą torby 
papierowe, czy samochody, sprzedawca pow inien zn ic 
swój towar jakuajŁlokładniej. M usi umieć odpowie 
dzieć n a  każde zapytanie dotyczące towaru, najmą 
drzejsze i najgłupsze. I n ie  powim en  długo czekać 
n a  to, aby go pytano. Bardzo często pewne św iatło 
rzucone od niechcenia n ib y  przypadkowo n a  pewne 
strony  tow aru jak gatunek, m alerja ł. oszczędnosc, spo 
sób wyrrobu lub in n y  jakiś szczegół, zaintej esu je k h en
tĄ i W yrobi pożądaną op-nję._______________ _ . ..

Znajom ość towaru wymaga ?nnom osci oen Jeze 
Ii artykułów jest tak dużo, że Jlie m ożna znać cen h a  
pam ięć, to trzeba um ieć odszukać je m om entalnie.

W skazuje to n a  ruch w  in te re sie  i wzmaga zau 
f ani^

Jeżeli ceny są wyższe iod konkurencji, trzeb a  o 
tern w iedzieć i u|mieć wytłumaczyć k lientow i,, d la  
czego tak jest. W yższe ceny  n ie  zawsze są przeszko 
dą, często naw et pom agają do zawarcia tranzakcji. 
W skazuje n a  to  lepszy surowiec, m niejsze zuzycio, 
lepsze w ykonanie lub na in n e  zalety które w osta 
tecznej kalkulacji stanow ią czystą oszczędność l rze 
b a  to um ieć wytłumaczyć, podkreślić i dowieść.

N a pierwszy rzut oka Wydaje się, że przy tranza 
kcji sprzedaży są obecne tylko dwie s tro n y : sprze 
daw ca i nabyw ca. W łaściw ie jest jeszcze trzecia oso 
b a , chociaż niewidozena. A przyprowadza ją ze so 
b ą  nabywca. T a t  zecia 'osoba jest konkurent. Spełnia 
on rolę czasami doradcy, czasami sędziego. I dlatego 
n igdy  n ie  należy zapom inać o  jego obecności. Trze 
h a  go  g n ać  dobrze, m ożna z nim  w alczyc, ale n ie  n a  
leży go  krzywdzić, m ożna z n im  współzawodniczyć 
ale n ie  należy  go zwalczać w  sposób przeciwny z 
etyką handlow ą. , .

Trzlecim ważnyim w arunkiem  jest znajom ość klien 
ta /J e ż e li  chodzi o  sprzedaż artykułu  dpogiego, m e  
ruchomości, instalacji, samochodu, to u p rzed n ie  do  
kładnie zaznajKxmiepie jsię z k lien tem  m ozę ;w znacznym 
s to p n iu  u łatw ić pomyślne załatwienie tranzakcji Ale 
n o rm a ln ie  w większości wypadków tak ie przygotow a 
n ie  gruntu  jest niem ożliwe, a często naw et zbyteczne 
Sprzedawca imusi polegać jia  swej um iejętności momen 
ta lnego  kw alifikowania k lien tk  i zaliczenia go do pew­
n e j kategorii. D obry  sprzedawca musi z m e  naturę 
ludzką Szybko i odruchowo m usi um ieć d z ie lić  ludzi 
IM pew ne kategorie dzięki specjalnym cechom wi 
docznym odrazu. Nie zastanawia się szczegółowo nad

każdym wypadkiem, ponieważ już poprzednie doświad 
czenie wskazuje mu n a  to, jak postępować z danym 
„typem“.

A typy są rożne.
Jest w ięc próżny, zadow olony z samego siebie 

typ człowieka bardzo „zajętego", k tó ry  kaze na  sie 
Jłie d ługo  czekać, poniew aż ma tyle rzeczy do zała 
tw ienia, że mu brak czasu n a  zajęcie się wszystkięm 
jak łia leży  Człowiek tak i jest bodaj^ że najtrudniej 
gzy w interesach: zabiera dużo czasu, a daje n iew iele  
korzyści.

In n y  znowu zachowuje się  tak, jakby grał w po 
kera i to drogo. Ptozwala sprzedawcy mówić, n ie  
zdradzając niczem w rażenia, jakie tta n im  ro b i. B ied 
n y  sprzedawca n ie  (wie, czego się ma trzymać i oo 
ja  rezultaty da mu jego argum entacja. Jest to  rów  
n ież  trudny człowiek.

Istnieje je$zcze typ człowieka zbyt ostrożnego, któ 
ry  w każdej propozycji obaw ia się pew nego podstę 
pu ,pew nego kruczka Piodejrzliwość jeg> j^st choro  
b liw *  i rozciąga, się nietylkio n a  ludzi, ale nawet n a
rzeczy , . . .

Zupełnym  przeciwieństwem do j>oprzednich jest 
. Brat £ a ta" , jow ialny, witający sprzedawcę jak k© 
legę ze szkolnej ławy, częstujący papierosami, opo 
w iadający anegdotki, sadzący się a*  dowcipy, zwykle 
płaskie, ale o interesach jest z n im  m ow ie bardzo
trudno . , ,

Dalej jest szybko orjcn tu jący  się, praktyczny ku  
piec, mówiący imało, a le  rzeczowo. Każde jego sło 
wo ma znaczenie) i racjo bytu. Jen  ° d ^ ? •“J  
je do interesu. W ie czego chce i żąda odpowiedzi n a  
swe p y tan ia  Jóst naogó ł szorstki i .r “cẑ 1 ‘ u 
przejm y, często zraża  sobie jn ied jśw iaJcłancgo N>rze 
dawcę, ale mimo to jest typ d o d a tn i z którym m ie re  
gy rob i się szybko i w zględnie łatwo.

Wreszcie najsym patyczniejszy typ Pf!
nego  uprzejmości i zrozum ienia r-> li.fP rz a 
ry n ie  pozwala sobie an i na p o u f a ło ś ć ,  ani na  lekce 
R ażen ie. Słucha uwlażn.e, staw ia pytania j isne, decy 
duje szybko i ostatecznie. . .

Oczywiście, fych typów jest znacznie więcej. Nie 
podobna stworzyć ich listy. Doświadczenie sprzedaw  
cy musi być ehcyklopedja.

Sprzedawca pow in ien  b ra ć  ludzkość jaka, jest: 
n ie  starać się je i  krytykow ać ani reformować. M usi 
liczyć się z indyw idualnością każdego klienta, jxm ie 
.waz pew ien system czy sposób, k,t or{’. . p0* 0 
dzenie w jednym  ;wypad:<u, sp row ada klęskę w in n > m, 
Piod Wpływem prom ieni słońca g lin *  tężeje, a wosk 
się stapia. W oda sprowadza efekt przeciw ny. T rzeb a  
pam iętać o tern i Wiedzieć, kiedy zastosować jedno  
a kiedy drugie. I d la tego  jedna z najmiększych za 
let sprzedawcy jest zdrow y sąd, który' w^skazuie mu 
w każdej chwili, Oo rob ić, jaką (drogą pójść, a ja k ą  
©mijać. Tadeusz Skarżyński.

K R O N I K A
— TEATR LETNI.
Dziś przedstawienie na rzecz LOPP. W so 

lowych num erach wystąpią pp.: H aim irska, Fa 
liszewska, Wiśniewska, Michałowski, R enard 
MorozowicZj H orw at oraz dyr;. Szremski. Ten 
h s ta tn y  przygotow ał aktualne kuplety' własnego 
pióru. ~ /

Spodziewamy się, iż Kalisz nie zapom ni w 
dniu dzi-d^szynT o tym pięknym celu i wy pełni 
teatrzyk aż się „będzie łam ało” !

Pozostałe bilety nabywać jeszcze można u 
p. Handke w Banku Handlowym, a  od godz„ 
7)3(. w. kasiS teatru.

Początek bezwzględnie o godz. y wiecz.

— POŻAR.
W nocy z czw artku na piątek około godz. 

la-ej zaalarm ow ano Straż ogniową z powodu 
łuny w  s t r o n i e  Tłokini. Na miejsce w yjechała 
Straż z prezesem P- Cygańskim i wicc-koniendan 
tern Szpechtcm na czele. Płonął dó>m mieszi 
kalny jednego z gospodarzy'. Ponieważ o urato 
w aniu budynku nie było mowy, akcję skoncen 
trowano,. na przeciwdziałaniu rozszerzenia się 
pożaru,, co najzupełniej się powiodło. Podczas 

‘pozw u miały miejsce 3 wypadki poparzenia. 
P'.cj'.vsyej pomocy udzielił komendant Szpecht 
z 'domowej §wej apteczki.

— ZAMACH NA POCIĄG.
W dniu 9 bm.„ na szlaku Piotrków-Baby, 

jacyś złoczyńcy położyli w poprzjek toru  N r.2  
podkład kolejowy,, na który n a jech a ł pociąg 
Nr. ,172 i był wskutek tej przeszkody zatrzym a 
ny na torze przeszli godzinę. .

C szkodzenia parow ozu i to ru  me było.
Policja państwowa wdrożyła w tej sprawie 

śledztwo.
OBUWIE TANIEJE.

Skutkiem dziwnych m achinacji szewców, 
cena obuwia w Polsce w' stosunku do cen przed 
wojennych doszła dó absurdu i przekroczyła 
granice możliwości i przyzwoitości.

To leż wielu handlujących obuwiem spro­
wadziło do Polski obuwie zagraniczne, wiedeń 
skie, które w przedaży (po opłaceniu cła) kalku
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luje Się o 40 do 50 proc. tauiqj od (pen obuwia 
krajowego, Do Łodzi sprowadzpno już wielkie 
zapasy najnow szych fasonów obuw ia wiedeń-, 
skiego wobec czego szewcy łódzcy obniżyli cenę 
obuwia krajow ego o 20 — 25 proc.

— ŚCIĄGANIE PODATKU MAJATKOWE- 
GOt, Wotec lego, że dnia 10-go lipca rb. upły 
w a term in w płaty pierwszej ra ty  podatku niająt 
kcwego, władze podatkowe pierwszej instancji 
otrzym ały polecenie przystąpienia począwszy 
od 11 lippca rb . do przymusowego ściągania za 
legl-ści z tytułu tej raty). . „  .

Egzekucja stosownie do zarządzenia Mini­
sterstw a Skarbu z dnia 7 lipca by. nm  być skic 
row aną pr zedewszystkiem przeciwko tym p ła t 
nik<i m, którzy nie podlegali opłacie zaliczek, jak 
również przeciwko płatnikom  gospodarczo sil­
niejszym. Równocześnie z egzekucją pierwszej 
ra ty  nalcżv przeprowadzić ostatecznie^ ściągnię 
cie zaległości z ty tułu  drugiej zaliczki,

Do czynności egzekucyjnych opróćz sekwe 
slratorów. użyte być m ają wszystkie rozporzą- 
dzalnc sity urzędów skarbowych i inspektorów.

W pływ w pierwszej raty  podatku mąjąlko 
wego prelim inowany jest na  lipiec w sumie — 
25000000 złotych i kwota ta  ze względu na sana 
cję Skarbu musi być  bezwarunkowo ściągnięta.

P rzy  sposobności zaznaczyć należy, iz vv sto 
sunku do ])latiiików, którzy na poczet podatku 
m ajątkowego złożyli w swoim cziasie weksle, tocz 
nic dotrzym ali term inów  płatności. Mimstei 
stwo Skarbu będzie uważało umowę za rozwią 
zaną Tzarządzi pobór podatku m ajątkowego od 
tych płatników na zasadach ogólnych*. W tym 
celu władze podatkowe zawiadamiane są o kaz 
dym wypadku niewykupienia weksla w terminie**

— PRZEGLĄD TEATRALNY I FILMOWY 
pod redakcją L. Brodzińskiego rozwija się nad 
zwyczaj pomyślnie Przy cenie 20 gr. za egz. za 
Wiera kilkadziesiąt stron druku, kilka folo r a 
fji bogatą krouikę, wywiady z gwiazdami tea­
tra lnem u dział muzyczny, kinematograficzny,
hum or, aforyzmy itd.

Redakcja i Administracja: Bydgoszcz Jagieł
łońska 10. V,

Prenum erata kw artalna zŁ 3 z prze.>\iKii
Konto czekowe PKO. W arszawa 900.

WiClF.CZKA DO DANJI.

Przyjazne stosunki Polski z Danją zacieśnia 
ją  się coraz silniej najlepszym  tego dowodem 
jest stale wzmagające się wzajemne zainteicso 
wanic społeczeństw poclcza Kongresu Roniicze 
ł>o gościliśmy wycieczkę rolników duńskich, o- 
slatuio aa . 4.7 opuściła W arszaw ę wycieczka
Polskiego Związku Organizacji i Kołek Roinicz,. 
zorganizowąua z inicjatywy Centralnego ,w ą 
zku Kółek Rolniczych udając się przez Gdansk

d °  W ycieczka, na czele której stoją pp.: Albin
Ju ra  wiceprezes Polskiego Związku OrgainzacJi
i Kółek Rolniczych oraz p . Poseł Błażej Stolar 
S tolarski wiceprezes CZKR. składa się z przed­
stawicieli organizacji Związków' Stowarzyszeń 
rolniczymi i pokrewnych, W wycieczce bierze 
udział grono istudentów; SGGWi.

prow adzeni przez p. W iesława Czermińskie 
go kierownika CZKR. zwiedzą nasi wycieczkowi 
cze wzorowe gospodarstwa duńskie, zakład} do 
świadczalue, ,szkoły rolnicze, spółdzielnie, m uzea 
i  zapoznają się z ostatjnieini wynikam i jakie w 
swym rozw oju osiągnęło rolnictwo duńskie;.

Odjeżdżających żegnało na dw orcu grono 
przedstawicieli rojnictw a prasy oraz instytucji 
społecznych z prezesem CZKRr p- posłem To­
maszem W ilkońskim na czele.

— ZEZNANIA O PODATKU PRZEŁYSŁO 
W YM W sprawie składania zeznań do wymia 
r u  podatku przemysłowego od obrotu  za 1-sze 
półrocze 1924 r., Izba Skarbowa w ydała nastę 
pujące obwieszczenie: .

„ N a  zasadzie art. 52 do 55 ustawy z d m a ! t | 
maja 1923 roku, w sprawie państwowego podat 
Lu przemysłowego, Izba Skarbowa wzywa p ła t­
ników  podatku przemysłowego, aby:

1 Co do każdego oddzielnego zakładu, 
względnie przedsiębiorstwa handlowego, jzahezo 
nego do kategorji I i II-iej przedsiębiorstw  han
dlowy c h .^  ^  każdego oddzielnego zakładu, 
względnie przedsiębiorstwa przemysłowego, zali 
czonego do p ie r w s z y c h  pięciu kategorji przcdsię 
biorstw  przemysłowych.

3 Co do każdego zajęcia przemysłowego 
zaliczonego w taryfie  (art. 23) do kategoiji
i II a) i b) zajęć przem ysłowych;

4 Co do każdego samodzielnego walnego 
zaiecia zawodowego, złożyli jw term inie od 1 lip  
ca do 1 sierpnia 1924 roku  według ustanow ione

8  go w zrou. z e z n a n ie  o obrocie o s ią g n ię ty m  w cią 
gu pierwszego półrocza kalendarzowego lJZ ł r.

Zeznania o obrocie m ają  być 'Składane we 
właściwy cn urzędach Skarbowych, podatków. i 
opłat skarbowych, gdzie też będą wydawane beż 
płatnie form ularze zeznań.

Wszystkie przedsiębiorstw a obowiązane do 
publicznego składania sprawozdań, m ają  w po­
wyższym term inie złożyć Zeznania o obrotach 
wszystkich należących do nich zakładów* lecz* 
każdego oddzielnie tej Izbie Skarbowej, w Okrę 
gu której znajduje się siedziba zarządu spółki 
wzgl. przedsiębiorstwo.

Kto m e złoży zeznania o  obrocie w term inie 
wyżej’ oznaczonym lub kto przedstaw i w zezna 
m u o obrocie niezupełne dane, ulegnie na zasa 
dzie art. 104 ustawy karz-e grzywny od U do
341 złotych.

Kto zus w celu uchylenia od ustawowej po 
w iniioś'i podatkowej osoby ,własnej lub pi zez 
siebie zastępowanej świadomie jpoda w zeznaniu 
o n-b. ocie nieprawdziwe wiadomości, które mogą 
się przyczynić do udarem nienia w ym iaru albo 
uszczuplenia ustawowo należącego się podatku, 
niezależnie od obowiąziku uiszczenia należności 
podatkowej, ulegnie na zasadzie artt lOb dwu 
diiestokrotnej sumy niewymierzonego lub usz, 
czuplenie podatku, a w razie okoliczności obcią 
żających uadto karze pozbawienia wolności do
trzech miesięcy.

Płatnicy podatku przemysłowego wyżej nie 
wymienieni mogą również składać zeznania o o- 
brocie. ale na nich nie ciąży ustawowy obowią 
zek składania zeznań.

— WYPUSZCZENIE 5-proc. POŻYCZKI 
KON WERSYJNEJ I ZAMIANA POŻYCZEK 
MARKO WY C H H NA ZŁOTOWE.

Ministerstwo skarbu zarządziło wypuszczę 
nie '5-proc. Państwowej pożyczki konwersyjnej 
w* obligacjach na okaziciela po 10, oOilOO zł. 
Obligacje pożyczki konwersyjnej będą zaopatrzo 
ne w  40 kuponów, płatnych co pół k u  z idolu, 
każdego 2 stycznia i 1 lipca, poczynając od 1 lip  
ca 1925 roku  Na te ,same term iny wypadać hę 
dą ra ty  am ortyzacyjne, które ustali szczegółowy 
plan am ortyzacyjny. Amortyzacja ukończona 
będzie w ciągu dwudziestu lat, tj do dnia 
1 hpca 1945 pokuj. Pożyczka konw ersyjna bę 
dzie w vdawana wyłącznie w zam ian za ogłosz© 
ne w. *L rżędzie Pożyczek do dnia 1 stycznia 
1925 roku  asyguaty względnie obligacje następu 
iących pożyczek marko wypłn 1) Pożyczki z ro k u  
1918 w  stosunku 10 zk. zja 250 mk. poi. iwzględ 
nie 115 względnie 350 koron austrjackich łączr 
nie z procentam i, 2) 5-(proc;. długoterminowej 
pożyczki z roku 1920 oraz 5-proe. krotko term 
nowej pożyczki z noku 1920 w stosunku ,10 zł .za 
100(0 mk. poi. łącznie z w artością kyłWl.^' .)l(̂  
żacego, 3) pożyczki premjowej z roku 19-0 
w stosunku 10 zł. za 5000 mk. poi. łączcie!,z w ar
tościa kuponu bieżącego.

Gdyby przedstawione do wymiany asy gnaty 
lub obligacje nie dały się zam ienić w całości na 
obligacje pożyczki konwersyjnej, to reszta bę­
dzie wydana gotówką albo w świadectwach u- 
lamkowych.

_  M IESIĘCZNIK ILUSTROWANY AME 
BYKA* Wychodzący już drugi ro k  w W at sza 
wie ekonomicznojspołeczno literacki Miesięcznik 
Ilustrow any „Ameryka", p o ś w i ę W ^ n a n m  
Dalekiego Zachodu i sprawom polskim, wypet 
nia zakreślone zadanie pałko wicie.

Ostatnio ukazał s ię  świeży 6-ty z e sz y t  „Ame 
rv k i‘‘ o bardzo bogatej i urozmaiconej tre śc i:_

A rtykuł „Nowa ustawa im igracyjna Sta 
nów Zjednoczonych", napisany praw  d n  T. Dal 

bora. om awia tę groźną dla naszego *>chodz 
twa ustawę i podkreśla, ze zmusza n ss  o "  
ro 7 natrzeu ia i zreform ow ania polskiej polity Ki 
emigracyjnej. W artykule „Wybory' 
ta ‘‘ pióra znanego praw nika dr, L. Berensona 
znaidzie czytelnik b. wiele ciekawych inform acji 
dotyczących toczącej się obecnie w Amery ce cie 
kawej k am p an l wyborczej pa  stanowisko prezy 
denta St. Zjednoczonych1. O przebiegu i wy m 
kach Międzynarow. Konferencji Em igracyjn j 
ilm igracyjne, w Rzymie, piszfc interesująco u 
czestntk tej Konferencji, dr, W. Gaw^ -ns^ .swrttŁ
omawia ta k  głośne dzisiaj badam a zmierząjące 
do sztucznego tw orzenia życia, w co autor arty 
kułu, jak i cytowani przez niego uczeni nie w at 
piąi. P. Jadwiga .Tahołkowska w artykule pt.

Polacy w B razvlji" om awia ze znajomością 
przedm iotu historię pow staniairozw oj polskich 
kolonii rolniczych w tym  pięknym kraju, St 
'Aret pisze o „Regulacji długu polskiego w Arne 
rvce‘ . St. LaudynX hrzanow ska w artykule 
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wy stare, bo życie świata postępuje dziś tak  szy b ­
ko, że Iliada m aruderom , opieszałym i pślepkM  
iivn< — przejdzie ono po nich zwycięskie i dum- 
ne*'. D yrektor okręgowy Polskiej ,Yrmca, pisze 
o rozkoszv wvcleczekj i obozowaniu pod gołem 
niebem w“ artykule „Camping i jego znaczem ef- 

■Z kotlci idą ciekawe i urozmaicone działy: 
Handel. Przem ysł i Finanse. Nowe książki i cza 
so pisma, Kronika, Oferty i fc a pytani a z Am eryki 
oraz W iadomości Różne. Num er zawiera w arun 
ki konkursu na nową nazwę dla mies. „Amery, 
k a<r.

W odcinku drukuje się dalszy ciąg w rażeń 
Z. Koczorowskiego „W. Gościnie u W uja sam a  
iM  H. Szpvrkowny „Gwiazdv i D ollary1.

Obfitą treść zeszytu zdobi kilkadziesiąt ilu­
stracji oraz podobizna nowego posła St. Zjedno^ 
jc/onych, D r;. A. J. Pearsona

I rciium erala półroczna ,,’A'meryki wnyosi
7 złotych. . r> i

Adres: W arszawa, Nowy Świat 74 m ac
Staszyca), Konto .w. PKO, N r: 71,36

Ze szkoły dokształcającej.
Rok szkolny  w szk o le  miejskiej) zawodowo do  

ks-tałcająeej" zakończony został w dn iu  15 czerwca i b . -  
Ze sprawozdania rocznego, jakie otrzym aliśm y. 

Okazuje się , że wszystkich uczniów , tj, m łodzieży pra 
cu jło e i w  handlu, przem yśle i rzem iośle w  w iek u  
Od lat 14 do 18 w  Szkole w  roku ubiegłym  było  629, w  
tei liczbie w  klasach wstępnych: n iż sz e j  62, w y zsze i 
115 i norm alnej 112 i Vv klasach w y^ zych , tj, vy A .  

l  3 oddziałach: ślusarzy 37, s to la r z y 58, szewcow 3o  
krawców 41, odzieżow ców  26, handlow ców  96, techm  
ków 16 l m etalow ców  31, ogółem  jak wyżej, 629 ucz

p ersonel nauczycielski z k ierow nikiem  szkol> p ..  
Dyrektorem  W ojtaszewskim liczył 26 Pił.

Do w rześnia 1923 ,r. pzkoła pomieszczała się  w, 
jednym  gmachu szkoły powsz.echneji, mie:skie] p o .  
Franciszkańskiej, pon iew aż z początkiem  rol<u W  
.wozdawczego liczba uczniów w zrosła, klasy w stępne  
przeniesione zostały do gmachu szkoył powszechnej

3 ^X^'szkole w ykładano następujące przedmioty: nau 
ka czytania i  p isania, kaligraf ja, rachunKi, i eh g ja
język polski, historja, geografja, koresoon
i rysunki geom etryczne, nauka f  ^  ^  .
dencia technologia , towaroznawetw o, buchauerją, }  

g iena, prawoznawstwo. nauka o handlu i kalkulacja.
lak widzim y program ob szern y  obliczony da po 

ziom u m y sło w y  d ość  surowego m aterjahi p ow in ien  
n ie tylko każdego z młodych ludzi zachęcie, ale i ze 
strony pi’acodawców w in ien  spotkać się  z uznaniem
i zn a leźć  poparcie,

Tymczasem n ie  wszyscy z pracodawców chętnift 
posyłają sw ych pracowników do szkoły.

W ym ownym  dowodem  m ałego zam .eresowania s ię  
szkołą dow odzi fakt, że na p o p is ie  urządzonym w  sa  
l i  Stowarzyszenia R zem ieślników  C h‘'zes'rhan^ 5  o  
prócz prezesa Stow arzyszenia p. lv . M ystkow skiego i 
mistrza ślusai*zy p  St. jżalw erta n ik ogo więcej z 
przedstawicieli rzem ieśln ików  m e  w idzieliśm y.

Na oponiyfch i n iestosujących s ię  do statutu  
wiązkowym  posyłan iu  do szkoły nakładan: bywają ka

ry PWTroku sprawozdawczym takich kar n a łożon o  na. 
sum ę 845 zł., z których 365 zł. śc iągn ięto  w drodze

PfZyChcąc zachęcić m łodzież M agistrat 41
którzy przęśli celująco do w yższych klas Rozdał n  gr
d y  w  postaci książek, zastosow anych d o  fa-hta i stan u

Um> S^an^tinasow y^zkoły przedstawia s ię  następująco 
roz c h iin  j fn s je  personelu  9345 W 49 j .  r o z n e w j  
datki 187 zł. 22 gr. razem 9o32 z ł . 74 gR „ przycnoo 
subw encja M in. WA R l  D* P, 2788 z , SA . .
za lekcew ażenie dbowiązku w k o ln e g n -^  P^codawcow
u p ły n ę ło  519 zł. 80 (gr. i z frbznych ofiar. 24 zł. 90  gr 
bgółem  dochód w y n o sił 3333 zf. 48 j

M iasto n a  utrzym anie szkoły d o p ła n ło  6199 z ł. 
23 gr Z obow iązku dzienn ikarek iego  musimy pod  
kreślić , że zawdzięczając stąranipm  M agistrali> szko  
ła  postaw iona n a  w ysokości zadania, kształci rz 
ś l n S ,  przygotowując go do w ałki 
początki n iezbędnych  w iadom ości, clredzi w ięc ty 
U  O to  żeb y  pracodawcy. Jctorym dobro kraju^ p»o 
wm nto leżeć  na sercu, zw racali baczną  
ich pracowników. N ie pom ogą zadn^ k̂ ’. ^ zeP a U 
m ieć trafić do przekonania cW° P ^ J 7np^ ,ek^ f arS  
Że b ez  nauki będzie parjasem, zbytecznym  ę  
dla społec-eństw a.

G iełda  W a rs z a w s k a  w  Z ło ty c h .
N ew -Jo rk
L ondyn  
P a r y i  
S z w a j c a r  j«
3 % p o ż y c z ,  z ł .
4 % p o i .  p re rti. 
B ony z ł.  S. II A. 
Listy Tow. K. Ziem. 44

5.184 
22.50 

0.26.^2 
0.93.32 

6.80 
0.55 
0.78 

21.10

Z ło ty 1 .8 0 0 .0 0 0  m k .
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JE Teatru Letkiego.
W czo ra jszą  p rem jer ę  tea tru  le tn ieg o  n a leży  

u w a ża ć za u d a n ą  W ca łe j p e łn i. P ro g ra m  jest 
nader u ro zm a ico n y  i  sk ła d a  s ię  z d w u ch  częśc i 
so lo w y c h  i d o sk o n a łe j  fa r sy  L. M o ro zo w icza  pt. 
-S p o k o jn y  L okator"  W  c z ę śc i sk ła d a n ej w y r ó ż  

a ia  s ię  śU cznein i p io sen k a m i i gw izdem i p , a .  > 
H a Jm irsk a . D o sk o n a ła  p ara  ta n ec zn ą  / .  l\ąu- 
szew sk a  iT .  jM orozow icz tań czy  z tem p era m en t  
tern, za  co  też  zb iera za s łu żo n e  o p a s k i ,  m ich a  
łc w sk i, ja k  z a w sz e  s tw a rza  a rcy d z ie ło  ze  sw o ich  
rfecytacji i za p o w ia d a  z h u m orem . D y r ek to r  
S * i em sk i ta a  n ieza p rzeczo n e  p o w o d z e n ie  za  
sjwoje k u p lety , w  ktiórjych u sk a rża  s ię  n a  brak  
m iesz k a ń . P a n i W iśn iew sk a  śp iew em ,, p . R en ard  
w e so łe m i k u p letam i, k tó re  m u si b iso w a ć  i pan  
I ł o w a ł  cy g a ń sk ie m i p ie śn ia m i d o p e łn ia ją cą  
cź.ęść p rogram u. W  „ S p o k o jn y m  L o k a to rze  
wy? i ja s ię  p an  T . M orozow icz , k tóry  p o k a za ł 
się  K a lis z o w i jak o  p ierw szo rzęd n y  ak tor ch a ­
ra k tery sty czn y , s tw o rzy m y  św ietn y  ty p  z war.jo 
w a n eg o  autora . P u b licz n o ść  u śm ia ła  s ię  też  
aż do łez ,
N a  k ońcu  n a leży  p o d k r e ś lić  d o b ry  a  d y sk retn y  
a k o m p a n ja m en t p F iszm a n a .

Formalności przy zaciąganiu poży­
czek w listach zastawnych.

Rozporządzenie m inistra  skarbu Q zaciąga 
n iu  pożyczek w  listach zastj. na podatek m ająt 
kowy pozwala właścicielom ziemskim zaciągać 
pożyczki W! sumie wyższej, aniżeli kw ota poc, 
datku  pozostająca do zapłaty, nie więcej jednak 
niż o 25 proc. kwoty podatku majątkowego, 0- 
bliczonej przez władze podatkową, lub nicprze 
wyższające, o 25 proc. tych ra t, k tóre płatnik  
ma uiścić! w tych w ypadkach, o ile nieruchom 
mość płatnika je s t wolna od obciążeń hipolecz

nych' względnie jego wierzyciele wyrażą na to 
swoją zgodę.

Ci w ięc właściciele ziemscy, którzy, życzą 
sobie zac; lgnąc pożyczkę p  25 proc, wyższą, ,ce-i 
lom otrzym ania tej sumy, do ręki,, w inni do  po­
dań o pożyczkę, które już zlłożyli IDyrekcji 
Głównej T o w a rzy stw a  Kredytowego Ziemskiego 
wi W arszawie, nadesłać podanie dodatkowe o 
przyznanie im  do 25 proc. więcej pożyczki. * 
Równocześnie powinni nadesłać D yrekcji Głów­
nej zaświadczenie od władzy podatkowej, za w ie  
rające następujące dane:

1 )  kwotę podatku majątkowego, obliczoną 
według zeznania, przyjętego za podstawę wymia 
ru  pierwszej raty  podatku;

2) kwotę podatku majątkowego, uiszczoną 
p rz iz  p łatnika gotówką;

3) kwotę podatku m ajątkowego, pozostają­
cą do zapłacenia;

Nadto, jeżeli płatnik życzy sobie pożyczki 
wyższej, winien złożyć piśmienne oświadczenie, 
iż poza Towarzystwem Kredy to wem Ziemskieln 
nie ma innych wierzycieli hipotecznych, a jeśli 
są — zobowiązanie do uzyskania od nich ustęp 
stwa, które przed w ypłatą pożyczki musi być 
wi hipotece uiawnione. i

Art. 8 wspomnianego rozporządzenia brzmi: 
„Płatnikow i zaciągającemu pożyczkę w listach 
zastaw nych na  pokrycie podatku majątkowego 
odroczy właściwa władza podatkowa I instąn-, 
cjl term in płatności bieżącej ra ty  podatku ma-- 
jątkowego na 3 mieniące celem przeprow adzenia 
form alności, połączonych z zaciągnięciem po­
życzki wi listach zastawnych oraz ze zrealizo 
waniem tych listów.. W celu otrzym ania odro 
czenia term inu płatności należy przedstaw ić 
władzy podatkowej zaświadczenie upoważnionej 
instytucji kredytowej, stwiedzające, że płatnik  
zjwrócił się do niej o pożyczkę^.

— O płata k o m o r n e g o . W kwartale od
lipca do września b. r wszystkie stawki spłat ko­
mornego wzrastają według nowej ustawy o ochro­
nie lokatorów o 4 procent podstawowego komor­
nego, t. zn., że lokator, który płacił w czerwcu np. 
10 procent podstawowego komornego, teraz zapła­
cić winien )4 procent itd.

Po przeliczeniu na złote wynosi więc komor­
ne w czasie od 1. 7. do 30. 9. b. r-, za każde 10 
rb. komornego z czerwca 1914 r.: 1) przy jednopo­
kojowych mieszkaniach: 2 zł. 39 gr. 2) przy 2 do 
3 pokojach 3 zł. 72 gr. 3) przy 4 do 6 pokojach 5 
zł. 05 gr. 4) dla składów i pomieszczeń handlowych 
mniejszych (600 rb. roczne przed wojną): 6 zł. 
38 gr. 5) dla składów innych i hoteli: 7 zł. 70 gr. 
6) dla budynków fabrycznych: 14 zł. 36 gr.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu II lip ca  1924 r .  g o d z . 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .8  m.m.
2) Kierunek wiatru NW
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba Zachm.umiark
5) Wilgot. bezwzględna 91 m.m.
6) Wilgot względna 82$
7) Temp. powietrza + 1 3 .0
8) Ilość opadów , ^ Nie było
9) Najwyż. temp lis ju-J;1 "o « « 4-21.6

10) Najniż. temp. 1 n a 22 -j-6.9
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

4-1.68

^ B IU R O  ROLNICZO-HANDLOWE
W. W A S Z A K

W  K A L IS Z U
C l . l - J , .  SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOUZNICA WŁASNA,
O K t R O y 5 ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

p o le c a  po c e n a c h  n a jn iż s z y c h  i na b a r d z o  d o g o d n y ch  w a r u n k a c h  p ła tn o śc i:

WĘGIEL DĄBROW1ECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18$, cem ent, wapno częstochowskie i papę. 
NA BOCZNICY ZNAJDUJE SIĘ STA LE WIĘKSZA I L O Ś Ć  T O W A R Ó W . 1267

Dla p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  na r a ty .
J

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ne 3 ogłasza, że w dniu 18 lipca 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Stawiszyńs- 
kiej pod 19, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchom ości, a mianowicie: mebli, urządzeń w fabryce 
powozów, bryczek i maszyn należących do Jóżefa 
Popiołka i ocenionych na 2809 zł.

Na zasadzie art. 1070 ust. post. cyw. licytacja 
może być rozpoczęta i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 10 lipca 1924 r.
1313 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu,
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ale 3 ogłasza, że w dniu 22 lipca 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul Stawiszyńs- 
kiej pod Ne 28, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchom ości, a mianowicie: powozu i konia należą­
cych do Jakóba Altera i ocenionych na 700 zł.

Kalisz, dnia 10 lipca 1924 r.

1316 Komornik J. MOTYLEWSKI
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4 .  p o k o j e  4 .
Z KUCHNIĄ i BALKONEM
świeżo odnowione w naj- 
zdrowotniejszej dzielnicy na 
1-em piętrze odstąpię lub 
zamienię na 2 —-3 pokoje 
z kuchnią w śródmieściu. 
Oferty dla p. p- składać w 
Adm. Gaz. Kaliskiej. 1312

B r y c z k a ,
parokonna w dobrym sta ­
nie okazyjnie do sprzedania. 
Obejrzeć można ul. Górno­
śląska No 78, Bolesław 
Kowalski. 1299

Potrzebny od zaraz
Biura lista (tka)

obeznany z sprzedażą towarów 
bawełnianych.

Oferty z podaniem żądanego 
wynadgrodzenia i załączonymi 
odpisami świadectw prosimy 
kierować do Admjn. Gazety 
Kaliskiej. 1304

O K A Z J A .
Z powodu nagłego wyjazdu 
różne meble do sprzedania. 
Wiadomość W rocławska 41 

m. 7.
od godz. 9— 12 i od 2—6.

1314 4 pokoje z kuchnią 4
i wygodami na 1-ym piętrze 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, oraz ^klep i 3 pokoje 
z kuchnią i wygodami do 
odstąpienia.
Wiadomość, w Adm. Gaz. 
Kaliskiej. 1310

Sprzedam butelki
do piwa i lemoniady.

Wiad. w Redakcji Gazety 
Kaliskiej. 1307
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